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Z ł  w iersz m ilim etrow y w y
nosi; Zwyczajna za M Ł jU ji  
400 Mk. Nadosnna lłfcO M<. 
(Nekrologia 1000 Mk. Jfa 
wszej kolumuie 2000 Mk. rrze i 
kromtą i w ruuryce ,ftep«c. 
tuar 1800 Fu krenio*
i Komunikaty 1600 Mt, D łiaL  

ekonom iczny 2000. D robiu  
owłosienia za Kaijy wyrai 
130 Mk., w rubryce kupna 
i sprzouai, nmtrymoniałiu 
i korespcudencja prywata* , 
ia każdy w yru  ltfO Mm tfMki 
na kolumnach tekstowych pi 
1600 Mk. za wiersz mili mo
li o w yt szeroki W  miliia- Ugtu - 
u iu m  zagraniczne o uO pro-, 

dcusety.
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Mmii Aidrze] I  Szeptali.
PRÓBA C H A R A K T E R YSTYK I JEGO IN D Y W I 

D U A LN O Ś C I I P O L IT Y K I.

W ybitny polityk ukraiński, zwolennik idei 
po lsko - u kra i ń s kieg u porozumienia, znany na
szym czytelnikom z szeregu zamieszczonych
przez nas artykułów, kreśli objektywną — a
mimo to krytyczną sylwetkę metropolity hr. 
Szeptyckiego.

Andrzej hr. Szaptyda. unicki metropolita lwo
wski, pochodzi z pcflskich karmazynów. W  mio 
dym jednak już wieku poszedł wzorem kilku swo
ich antenatów, przyjął unicki obrządek i wstą
p ił db zakonu ks. BazyljanóW. Skończywszy 4 
letni nowicjat, otrzymał zekonne święcenia dnia
14. lipca 18Ó2, a dnia 22. sierpnia tego/ roku ka
płański stan. Od tego czasu jego duchowna ka 
nera idzie bardzo szybkiem tempem, gd;, ż w prze
ciągu lat kilku zostaje biskupem stanisławowskim, 
a następnie metropolitą lwowskim.

W  tym charakterze metr. Szeptycki nawiązał' 
ńietylko swą działalność do dawnych tradycji 
lwowskich metropolitów, którzy uważali się niej 
tylkó za duchownych, ale także i za. politycznych 
kierowników uk* narodu w  dawnym austr. zabo
rze, ale pogłębił ją i poszerzył. W  kraju starał 
się metropolita o  utrwalenie unji i wiary, o po- 
pogłrbienie wykształcenia duchowieństwa i o uję
cie ogólnego sfcej u cerkiewnych spraw w swoje 
ręce. Mając do dyspozycji olbrzymie dobra lwow
skiej jnrciropulji, prowadząc osobiście prawie spar
tańskie życie, rzucał hojnie krocie na humani
tarne, oświatowe i kulturalne ukraińskie cele. Je
go dziełem jest uicr. narodowe muzeum we Lw o
wie, bursa dla djaków, narodna lecznica, gospo
darcza szkoła w  Miłowaniu i wiele innych po
dobnych instytucji. Tą działalnością, jakoteż na
dzwyczajnym krasomówczym talentem i osobist m 
darem jednania sobie ludzi a nawet przeciwn
ików, zdobył sobie szeroką sympatję i ponulai - 
ność.

Ale już jego pierwsze poczj nania w kierunku 
reformy w  śród duchowieństwa, głównie m iłowa
nia -""prowaazenia choćby częściowo celibatu, spot
kały się z oporem interesowanych i społeczeństwa. 
Wówczas to po raz pierwszy padły przeciw nie
mu zarzuty ze strony ukraińskich polityków, że 
jest Ukraińcem z pozoru a w  rzeczywistości pra
cuje ,,ad maiorem Poloniae gloriam1 (anykuł dr. 
Longina Cegielskiego w  „D ile " ) a choć i.icydent 
został załatwiony, rozgoryczenie zostało po obu 
stronach. N ie m iał też metropolita szczęśliwej rę
ki w  doborze gr. ka t episkopatu, gd yż  jego w y 
brańcy na biskupstwa w  Stanisławowie i Przemy
ślu, ks. Chumyszyn i ks. Kocyłowski, niejednokro
tnie szli odmienntmi drogami.

Już przed1 wojną miał metropolita w  kraju 
uciążliwą walkę z propagandą prawosławia we 
Wsch. Malnpolsce. która bezwątpienia '  stała W 
związku z polityką rarosła\ria. Na te cz.,sy przy
padają wypadki przechodzenia unickich gmin na1 
prawosławie, masowe pielgrzymki do ognisk szyz- 
my do Kidawa i Poczajowskiej 1 Ławry ( l n08), 
tudlnrż konflikty, na tem tle między. Ukraińcami

Dzisiejszy numer „ K u r j e r a  Lw ow skiego1 zawiera:
Metropolita Szeptycki (art. wstępny). 
Potestas elauium [dalszy eiąg).
Góry w mieście (wiersz).
Dla dobra partji— na szkodę państwa. 
!  wór drze i hwieze.

To i owo ze sportu.
Dusza ludzka w pętaeh spirytyzmu- 
Ciężkie położenie prasy.
Bojkot szulerni W Sopotach.

Zapowiedź otwarcia handlu dewizami.
Przed nowym spadkiem marki poi.
W arszawa (A’W j „G azeta W arsz.“  w  art. 

p. t. „Sytuacja walutowa1' pisze: Celem zapobier 
żenią zbyt gwałtów,ne»r • spadków' m arki musiał 
poprzedni min. skarbu przedsięwziąć represyjne 
środki radykalne, które m imo doraźnych w yn i
ków dodatnich nie mogą być utrzymane na dłuż
szą metę. Istn iejąca w  Hej chw ili centralizacja 
ohnotu wialutowego jest „malum necessarium11, 
w najbliższej jednak przyszłości m ogłaby się o- 
kazać stanem anorm Tnym. Z tego powodu blin.

i eonajmniej dymisją min. bindęcd.
; skarbu przystąpić ima W najbliższym czasie do 
zmiany norm, regalująoych obrót walutowy w
fgŚHUl ■.,«= - ;•%. . s

Taka zm iana w yw ołać może na rynkach wa- 
; lutowych niewątpliw ie pewne odprężenie, na ąo 
'jednak m inisterstwo skarbu jest dziś w  zupel- 
’ mości przygotowane. Będzie to jednym z k</,- 
nit’C/;nych etapów do przebycia i zbliży nas do 

jtak upragnionej, t iw a łe j i  zasadniczej nap. a wy 
! skarbu. -  ^  • a  - t

Rząd Witosa ignoruie markę polską.
Funty szterl. podstawą obliczania jen.

W arszawa. (Telef.). „P rzegl. W iecz ." pisze: 
„N arodow y11 „antypaskarski11 rząd społe

czeństwu polskiemu gotuje coraz to nowe n ie
spodzianki. Drożyzna, spowodowana całkowitą 
nieudolnością rządu chjeno-piasta, zatacza co 
raz straszniejsze kręgi.

Obliczanie/ cen w  dolarach już paskarzom' 
nie wystarcza. „Rzeczposuorita“ , organ informo
wany bezpośrednio przez czynniki rządowe, do
nosi, że obecnie ceny kalkuluje się w  funtach 
szterlin g^ if.

Że obliczeniejdcen w  walucie obcej wobec 
istniejących u nas ustaw jest przestępstwem, o 
tem rząd chjetio piastowy jest doskonale poin for
mowany, że w  sprawie powyższych paskarskich 
kombinacji rząd nie umie, a może i nie chce 
n|S izarządzić, o tem  (znów w ie urzędnik, robotnik,

inteligent, któremu w ypłacają  pobory w  m ar
kach. a który za  towary musi p łacić wedtug kur
su walut obcyoh.

leszcze 'p a rę  tygodni rządu cnjeno-piastuj! a 
nm znajdziem y* w  Polsce towaru, którego cena 
ni?, będzie obliczana W markach poi., wszystko 
pójdzie ha funty, dolary i franki.

..Rząd obecny —  pisała prasa ch jenowa - 
jest początkiem  przewrotu społecznego i poh 
tycznego w  Polsce11.

Istotnie został dokonany zasadniczy p rze
wrót :

pobierahśmy i płaciliśm y markami polskie 
mi. za rządów chjenu-piasta —  bierzem y marki 
płacim y w  funtach i dolarach.

To jest bardzo poważny przewrót14.

Snratsa strtntn dla m- Kłajpedy*
DELEGACJA P O IS K A  W E Ż W A l^ t  D O  ZŁO Ż E N IA  DEKLARACJI.

Paryż, (P A T ). Konferencja ambasadorów we
zwała rzeczoznawców polskich aby przedstawili 
we wtorek na posiedzeniu komisu, powołanej do

opracowania statutu Kłajpedy, polski punkt w 
dzenia w  tej sprawie.

Konferencja Udała! enUufy.
Belgrad1. (PA T ). Rządy państw m ałej ententy i f-erencji tej będą także omawiane sprawy repa- 

usta’ ily  datę 29. bm. jako termin otwarcia "kon-1 racyjne. W edle dzienników załatw ienie progra 
f^rencji nun spy. zagr. m ałej entenry Na kon-1 mu prac Lanfen jójJ. zajm ie tylko jeden dzień.

i



jż'e załatwienie tej sprawy na niekorzyść likr. narodt 
m ogłoby wywołać niebezpieczeństwo dla eurcpejsk d 
go pokoju. To pismo miału spowo o rać inttiwen- ' 
cję Lloyd Geoagea we wsch. gal. sprawie na kon 
ferencji w  Genui. A  znowu „Ukr. Prapor" (2 gru
dzień 1*722. 1. 46) doniósł, że metropolita przed od 
jazdem z Nowego Jorku był dnia 10. listopada 
1922. na audjencji u amerykańskiego sekretarza 
spraw zagr. Hughesa, któremu przy tej sposobno
ści wskazał na teraźniejszy straszny stan, w któ
rym znajduje się Galicja wsch. i na konieczności 
interwencji rządu Stanów Zjednoczonych, celem 
powzięcia bezzwłocznej decyzji o prawno-państw, 
stanowisku tego kraju".

W  czasie jednak tych politycznych podróż) 
nie zapomniał metropolita o swych planach unji' 
na wschodzie, przeciwnie, starał się łączyć je z 
polityką. Początkowo mówiono, że ęhre do tej 
akcji wciągnąć niemieckie duchowieństwo. Nastę
pnie twierdzono, że chce swymi planami zaintere
sować katolickie francuskie koła i że dlatego po
piera plany Petruszewicza o wsch. gal. państwie, 
aby stworzyć dla propagandy unji podstawę niezawi
słą od Polski. Ale wszystkie starania poszły na 
marne. Decyzja Rady ambasadorów zaskoczyła me
tropolitę w  Rzymie. Pojechał raz jeszcze do Poin- 
carogo, przyjęto go, ale równocześnie zawiadomio
no, że wszelka jego interwencja przychodzi za 
późno.

Dziś sygnalizują powrót ciężko chorego mC- 
,trcpclity do kraju. Twierdzą, że wraca on z ważną 
misją apostolskiej stolicy do warszawskiego rzą
du. jeżeli metropolita wraca, to wraca za ze-zw c ie
rniem rządu polskiego, w  którym zasiada brat je
go, minister wojny. Jaka będzie jego dalsza ro
la? Na ten temat pojawiają się już ‘spory i komen
tarze po polskiej i ukraińskiej stronie, w  prasie 
i społeczeństwie. W obec jednak tajemniczości, w 
którą metropolita lubi się przyoblekać, jego dal- 
)Sza rola w  kraju i w  państwie ^ostaje pod znakiem 
•zapytania, z dotychczasowej jednak jego działal
ności możemy wyciągnąć pewne wnioski na przy
szłość. (
i  Szeptycki iest i pozostanie nadał gorliw, ni 
/rzecznikiem unji. Możliwe, że teraz będzie on się 
starał przeprowadzić ją w mniejszych rozmiarach, 
ograniczając się na razie do ■ Chełmszczyzny, W o 
łynia i Podlesia, niedawno bowiem mianował b i
skupem łuckim ks. Bociana, chociaż nominac a ta 
jest ‘kwestjonowana. Taka akcja oznaczałaby wnieó 
sienie w Jono ukraińskiego społeczeństwa nowe
go fermentu religijnej walki, co wobec dzisiej
szych stosunków w  prawosław ncj cerkwi w Polsce * 
i dążeń do tworzenia ukraińskiej narodowej cer-1 
kwi, uznać należy, jako rzecz dla państws nie
pożądaną. i
| W  wewnętrznej polityce -kra iu powrót rmęro-
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a SfaroruSinami. Mimoto jednak metropolita, an 
gSfżując się także czynnie w  galicyjskiej polity
ce i występując często^w roli m.edjatora w ów 
czesnych polsko-ukraińskich sporach, me zaniedby
wał nigdy swego wielkiego planu nawrócenia na 
katolicyzm Roś; a przynajmniej przeprowadzenia 
unji na Ukrainie W  tym idei unitu dzi Tał w poro
zumienie z księciem Malhem saskim a gorliwość 
sjwą posuWał tak daleko, że potajemnie podróżo
wał po Kosji i w iódł misyjną pracę.*)

W  tym kierunku szła działalność metropo
lity, jdb czasu wojny. Po jej wybuchu i po wkrocze
niu (rosyjskich wojsk do Wsch. Małopolski, me
tropolita Szeptycki, gorący monarchista, wydal dn. 
28. sjejpinia 1914 pasterski list, do whrnych wszyst
kich trzech djecezji, w którym w  ostrych słowach 
zwiiaca się przeciw rosyjskiemu caryzniowi, ostrze
ga naród1 swój przen działaniem na korzyść wroga 
i wzywa go uo dochowania wierności habsbur
skiej monarchii. Gdy Moskale podchodzili pod 
Lwów me skorzystał z udzielonej mu sposobno
ści opuszczenia Lwowa. Przeciwmie po zajęciu Lw o
wa przez rosyjskie wojska, wygłosił dn. 6. wrze
śnia 1914 w  Uspińskiej cerkwi kazanie, wktórem* 
nawoJrwas Ukraińców do wierności gr. kat. ger- 
kVi, cesarzowi austrjackiemu i swemu narodowi. 
Za to aresztowano go dnia 19/ września i w y
wieziono dó Kijowa, dokąd przvbyl 20 t. nr a 
sfefd dnia 23 t. m. wywieziono go do Niżnego 
Nowogrodu, f

Z pierwszych czasów pobytu metro-olity w 
Rosji pozostają niewyjaśnione dwie sprawy: spra
wa Rcekomcgu napisania przez niego ż Kijowa w 
■.ocy z dnia 22 na 23. września listu do cara, 
wi którym metropolita wyraża radość z powodu 
zjednoczenia Galicji Wsch. z resztą Rosj'i i oddaje 
swój naród w opiekę cara Mikołaja, tudzież spra
wa wysłania dnia 19. grudnia 1914 przez metro
politę z Kurska dtepeszy do cara Mikołaja z oka
zji jego urodzin — chociaż metropolita obu tym 
rzekomym faktom zaprzeczył.**) Pozatem od tego 
czasu więziony metropolita nie miał sposooności 
do rozwijania dalszej swej pracy. Upadek caratu 
i objęcie rządów przez Kiereńskiego dały mu 
wolność. Wraca tedy znowu do swoich planów* 
unji i bezzwłocznie organizuje w Rosji i na U- 
krtónie kilka gr. kat.' parafji i ustanawia egzar- 
chę. Jesieni^ 19l7 roku -wraca wreszcie do ‘kraju, 
witany uroczyście przez reprezentanta cesarza, wła- 
d że i ulsraiitóką ludność, jako carski więzień i „rną-i 
czennik za narodową sprawę".

Przewrót w  1918 roku zastał m etropolię we

3

* )  Patrz „C zas" Nr. 21, 22 i 27 z 1922 r.
* * } Patrz: „Rzeczpospolita" marzec 1922 i „S ło- 

. wo Polskie" kwiecień 1922.
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(Ciąg d«Uzy)

S fe zdarzyło  się raz, że, odp ia?  ając mszę, 
od śpiewu dostał nagie strasznego krwotoku.

Spadł ze stopni i upuścił kielich.
Przeniesiono go na j/ebanję.
Krwotok długo ni? ustawał,
K iedy przyw ieziony z m iasteczka lekarz za- 

uamowaf krwotok —  ksiądz był zupełnie w y 
czerpany.

I ■eżat na wznak, żółty, jak ornat i z trudem 
.lddyrbiat-

Lekarz zapisał proszki, kazał leżeć w  łó ż 
ku, broń Boże (nie wychodzić, a jak tylko deszcze 
ustaną —  wyjechać.

Gties. Daros. Zakopane...
Pieniądze w zią ł i odjechał.

•. Ksiądz leża ł dwa dn.. J
Na trzeci dzień w stał i poszedł odpraw ić 

taaszę, jak zwykle, rano.
Usunął się bar>Izo. -u -■*
Chodził o lasce i głośno kaszlał.
Tw arz mu jaszcz© bardziej zapadłą i zczer 

edałą.
W yglądał jak upiór.
Tak minęfic parę tygodni

Lwowie. Pozostał on też tutaj przez cały czas 
oblężenia Lwowa Po drugiej stronie bojowej Ii- 
nji mówiono wówczas,, że metropolita oponował 
u ówczesnego ukr. rządu przeciw niszczycielskiemu 
bombardowaniu Lwowa i że jego interwencja była 
skuteczna. Wówczas to znowu posądzano go o 
poionotiistwo, a twierdzono nawet, że jego ay 
plomutyczna akcja na rzecz Lwowa, uniemożliwiała 
jego zajęcie przez ukr. wojsko.(?? )
' Po wycofaniu się Petruszewicza za Zbrucz, 
metropolita otoczył się na św. jursklej górze mgłą 
tajemniczości i zachowywał się biernie. Dopiero 
w  listopadzie 1920, otrzymawszy zezwolenie pol
skich władz, wyjeżdża za granicę. Oficjalnie Ps ier.- 
dzono, że wyjeżdża do Rzymu w sprawach cer
kwi a do Ameryki następnie celem przeprowa- 
dzenia akcji pomocy dla wojennycn inwalidów, 
wdów i sierót.
(  Z  polskiej strony twierdzono jednak, że me
tropolita wyjechał za granicę w związku z pomy
słami Petruszewicza utworzenia wsch. gai. pań
stwa a więc w politycznych celach. Warszawska 
„Rzeczpospolita" (listopad 1920) podała na
wet wówczas tenor oryginalnej przemowy metro
polity przy pożegnaniu z kapitułą św. Jura, w 
której metropolita oświadcza 1, ża jako syn „ciem ię
żonego narodu spełnia swój obowiązek i w yjeż
dża za granicę, aby być tam, gdzie będzie sie de- 

jcydowal los jegO narodu i aby położyć ostatnią 
cegłę pod budowę samoistnego ukr. państwa. 
a Jakie jednak motywy kitrowjjjy metropolitą 
przy wyjeżdzie w  rzeczywistości niewiadomo. Nale
ży jednak przypuszczać, że nie zrozumiał' lakże 
on wówczas tego, że punkt ciężkości sprawy Wsch. 
Małopolski leży w- Ibezpuśredniem porozumieniu 
się Ukraińców z Polską a nie: zagranicą, jak to 
twierdził Petruszewicz. Możliwie jest jednak i to, 
źe rozumiejąc ten problem, wobec zaognionych 
stosunków, metropolita, nie miął odwagi wystą
pić tak jawnie i otwarcie wobec własnego społe
czeństwa, jak to  uczynił w 1914 roku. W  każdym 
wypadku był to krok błędny, który w  niczem 
nie przyczynił się do pacyfikacji kraju, przeciw- 
r.ie stosunki zaognił, mimo to Pefcruszowiczowi 
nie pomógł i skończył mę , przegraną 
\ Działalność metropolity po wyjeżdzie ze Lw o
wa, można było śledzić jedynie' dorywczo. Fa
ktem jest, że metropolita utrzymywał kontakt z 
emigracją galicyjską, podróżując po wszystkich 
Większych centa ach Europy. Z Europy wyjechał 
do Stanów Zjednoczonych, Kanad) i Brazyiji.
Z  czasów tych podróży można zanotować dwa 
ciekawe głosy o działalności metropolity. „W iener 
Morgenzeitung" (kwiecień 1922) przyniosła w ia
domość, źe metropolita wysiał do Lloyd Georgea 
pismo, w  Teterem zwraca uwagę na wielkie zna
czenie Wsch. Małopolski dla Europy, twierdząc.

.. O 1*4 -A.. . /
JecŁnej nocy, i  tójły deszcz la* od w ieczora 

struna uiarni, do plebariji zaczął dobijać się 
chłop.

Przy jechał do księdza do położnicy.
Baba umierała
Ksiądz klął głośno, lale ubrał się i pojechał.
D es ze : lat zimny i bezustanny.
W ioska by ła  djłTeko.
W  drodze przemokli do nitki. '
W prowadzono go do czystej, zamożnej ko

mory. _ . |
. Bąba dogorywała. '
Zobaczyw szy księdza podniosła się na po

duszkach i przypadła fpu do ręki.
Zaczęła  się spowiedź.
—  D z id k o  corti go porodziła  nie jego, nie 

m ężowe —  skomlała baba,.
—  Pow iedz mężowa —  rozkazał ksiądz.
—  Laboga. n iyjw ytrzvm a, dzieciom  krzyw 

dę zrob i i [sobie, taki już hambuny, laboga —  
zawodziła baba.

—  Zaw oła jcie męża —  kazał ksiądz.
W szed ł chłop blady, barczysty i stąnął

przy łóżku.
—  M ów —  kazał ksiądz
Baba uniosła się na poduszkach.
—  W aluś —  skom lała —- przed sąd boży 

idę, Bóg mnio sam pokarze, wszystko ci powiem 
jak na świętej spowiedzi —

Zająknęła się dla złapania tchu, potem za 
czę ła  m ów ić prędko i wyraźnie.

—  Dziecko, cum porodziła, nie tw >je, W i
cka Szymczaka, Waluś, odpuść, na sąd hoży 
idę..

—  Baśka U kże samo nie twuja, dziedzi
cowa. W aluś pamiętaj o  sirotacb Dzieei me 
m ogłeś mieć, to (Ci się i nijako krzywda nie
stała,...

Chłop stal biały, jak sufit i n ic nie odpo- 
wi ida l. «

Ksiądz na (oży ł sakramenta.
Zaczęło  się konanie.

i . v ' 4.
Po pow rocie do dptnu dostał krwotoku 

jeszcze dłuższego, niż pierwszy.
Przyw ieziony lekarz zastrzyknął żelatynę.
M ów ił surowo, zabronił wstawać, zapisał 

lód i proszki. I
Na odjezdnem dorzucił:
—  W  góry teraz jechać się nie opłaci. Czas 

zły. Trzeba poczekać do wiosny.
Ksiądz zrozum iał.
N ie m ów ił nic. . .. <
L eża ł bez ruchu dw a ‘dni, na trzeci wstał, 

jak za p ierwszym  razem i poszedł odprawiać 
mszę.

Dowiedział się w tedy przypadkowo, że ba
ba, u której był w  nocy, umarła, a ch łopa z ża 
łości opętało.

Zabił w  nocy siekierą oboje dzieci, a sam' 
się obw iesił na belce w stodole

( C , d . 4

»
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Po deklaracji premiera Baldwtaur-
FR ANCJA JEST N A W E T  Z A D O W O L O N A  

Z DEKLARACJI B A LD W IN A .
Paryż, (P A T ), Wczorajsza Rada ministrów 

pod pizewodnictwiein Poincarego zajmowała się m.
i. także deklaracja Baldwina, mimo że pełny tekst 
tej deklaracji nie nadszedł jeszcze do Paryża. 
Uprzejmy ton oświadcz nia Anglji wj wołał na 
Quai d'Orsay korzystne wrażeme, Wubec tego, 
że sprawa kwestjonarjusza angielskiego staje się 
już bezpn zedmiotową w Paryżu zajm t się ze szcze
gólną starannością pr/estudjowaniem planu an
gielskiego i porównaniem go z pianami francu
skimi. Sądzą, że Londyn nie będzie oczekiwał 
sumarycznej odpowiedzi na swój projekt, lecz w 
Paryżu roznoc znie sam konferencję.

KONFERENCJA M IĘD ZYNARO D O W A DLA 
ZB A D AN IA  PŁATNO ŚCI NIEMIEC.

Londyn. (Pat.). Odpowi ;d i angielska na no
tę niem iecką zaw ierać będzie propozycję u two

rzenia komitetu m iędzynarodowego dla zbadania 
zdolności płatniczej Niemiec. W  odpowiedzi po
ruszana będzie prawdopodobnie kwestja bierne
go oporu. Nota przedłożona będzie zapewne Sta
nom Zjednoczonym1 do wiadom ości.

N IEM CY NIE Z A P R Z E S T A N A  STO SO W ANIA  
BIERNEGO OPOKO.

Berlin. (A W ). W  miarodajnych kołach me 
mieckich w yrażają  przekonanie że najw łaściw 
szą drogą N iem iec jest wytrwanie przy dotych
czasowej polityce oporu, dopóki nie zostanie 
wynaleziona podstawa rozwiązania, które mo 
g lo b y , być przez wszystkich przyjęte, sądzą, że 
kontynuacja biernego oporu ze strony N iem iec 
nie będzie obecnie n ieprzychylnie widziana w  
Anglji.

r n  rap

Rewizje tytoniowe.
W arszawa. (Telef.). W eszło  w  życie rozpo

rządzenie ministra skarbu w sprawie przeprowa
dzani?. perjodycznych łub nagłych rew izji w  
przedsiębiorstwach i u ośÓb prywatnych. Z go 
dnie 7, rozporządzeniem, rew izje ' perjodyczne 
m ogą przedsiębrać funkcjonarjusze kontroli skar
bowej, upoważnieni przez w łaści vy urząd akcyz

i monopoli państwowych mb' przez inspektora 
kontroli skarbowej, ' *

Do zarządzania rew izji nagłych uprawnieni 
są naczelnicy urzędów  akcyz i monopoli pań
stwowych, względnie osoby przez nich upowa
żnione.

*|)oIity Wzmocni bezwątpienia. znaczeni.’  kierowni
ctwa urudowej partji. W ątpić jednak należy, czy 
Ukmińslki naród' zechce Widzieć w  metropolicie na
dal narodowego męczennika i czy odda się pod 
jego kierownictwo.

Metropolita pepełnił wiele biędów  w  sprawie 
sch. Małopolski i za silnie angażował się w 

polityc« Petrusziewicza, aby i jego powaga nie 
^ucierpiała, tern bardziej, ze właści? ńsbwo pamięta, 
ile sżkody wyrządziło mii stanowisko niższego i 
Wyższego kleru w  czasie nieobecności metropo
lity. W  każdym razie wpływu metropolity nie do
ceniać me można. O ile jego polityczna działal
ność pójdzie po linji zgody z Polską, to wpływ 
ten na życie kraju odbije się korzystnie. Zresztą 
pierwsze kroki metrojpolity okażą, czy wobec zmie
nionych stosunków poleci Ukraińcom trzymanie 
się \yobec Rzpltej pplsidej tej samej zasady, jakiej 
trzyma1 się wobec ausir. cesarza: „oddaj cesarzo
wi, co jest Ctsajiskiego i dochowaj wierności pań
stwu, w  któresm 'żyjesz". 
t Ukrainiec.

•p-.— — —

!..... wór drze i kwiczę.
KTO Z E Z W A L A  N A  POW RÓT M E TR O PO LITY  

SZEPTYCKIEG O .

„S łow o  Po lsk ie" z dnia 13. Ifpca w  arty
kule „K iepokc jący pow rót" rozdziera szaty z po
wodu powrotu dó Lw ow a  m etropolity Szeptyc
kiego, insynuując klambwie, że „w ed le  wiaro- 
godnych in form acji b. rząd p. senerała S ikorskie
go udzielił już swej zgody :n,a wydanie powrotne
go paszportu ks. Szeptyckiemu rzekomo pod bar
dzo silnym naciskiem W atykanu".

Stwierdzam, że jedna z poważnych osob i
stości politycznych, której we w torek dnia 10 
b. m. zwracałem uwagę, że Lw ów  energicznie 
przeciw temu powrotow i zareaguję, ośw iadczyła  
m i z naciskiem, że m in;ster Szeptycki i praw i
cowe koła arystokratyczne rzeczyw iście porusza
ją wszelkie sprężyny, bv uzyskać pozwolenie po
wrotu, że istnieje obawa uzasadniona, iż  m inister 
oświaty i wyznań Głąbinski, obecnie zastępujący 
prezydenta W itosa, ustąpi ich  usiłowaniom ’, ale 
że decyzja zapadnię dopiero na konferencji toię- 
dzynunisterjalnej. która ińa s ię  odbyć z końcem  
tygodnia.

P. Grabski w ie  dobrze, że jego przyjaciele 
polityczni pozwolą w rócić ks. Szeptyckiemu, ale 
na lulka dni przed decyzją stara się zochydzić 
i w inowajcą uczyni i, rząd gen. SikorsKieco.

Jakże naiwnie w ygląda Zw iązek Obrońców 
Lw ow a ze swym  arcypraw icow ym  prezesem Z a 
górskim na czele który wnosi wszędzie protesty, 
nie wiedząc, że na powrót zezwala teraz w łaśnie 
ukochany rząd praw icowy, a ich zachęca się 
do protestów, by nienawiść zwrócić przeciw  b. 
r/.ądowi Sikorskiego i lew icy.

GntisłaW.

Dli debra pirtji -  n  szkodę wina.
k UGI w  M IN ISTE R STW IE  S P R A W  ZA G R A 

NICZNYCH .

Ze stanowiska zastępcy naczelnika W ydzia łu  
Prasowego Min. Spraw Zagr. został w  ostatnich 
dniach usunięty p. Józef W asowski. P. W asow- 
riki/ zajm ował swe stanowisko od lat 6-ciu, prze
trw a! cały szereg gabinetów i zyskał uznanie 
wszystkich m inistrów za swą pracę gorliwą i 
owocną, której oddawał się z całem  pośw ięce
niem i zapałem. Powszechnie było  wiadomo, iż 
p W asowski zarówno jako w ybitny publicysta 
jak i urzędnik odznacza się objektywnością są
du i równowagą poglądów, jedynie interes pań
stwa m ając na pku. Jak w idać obecnie to nie 
w ystarczył

Sprawy polskie.
SPRAW A FRANC. P O Ż YC Z K I D LA  PO LSKI

( Pąryż, (P A T ). W eb cc zamknięcia sesji par
lamentu, sprawa pożyczki 400 miljonuw franków 
dla Polski wniesiona zostanie na porządek dzien
ny na najbliższym posiedzeniu senatu, zaraz po 
ferjach letnich.

P. W ITO S  W YJECH AŁ DO K R A K O W A .

Krynica. (A W ). 14. bm. prezydent m inistrów 
W itos po kilkudniowym pobycie w  K ryn icy w y 
jechał wraz z w ojewodą Gałeckim do Krakowa. 
Prem ier odbył tu również szereg konferencji po 
litycznych, oraz objechał granicę polsko-czeską.

Finlandczycy w WarszPtsrie. -
Warszawa (Telef.) Wczoraj o godz. 8. rano 

na dworzec główny kolejowy przybyła wy
cieczka fińskiej organizacji „Związku zbliżenia 
narodów odrodzonych" w liczbie 34 osób, 
między którymi znajduje się b. poseł fiński 
w Warszawie, pułkownik GyiPenbogel. prof. 
Arnstedt i 7 dziennikarzy.

W  celu powitania gości na dworzec przy
byli delegat ministerjum spraw zagr. naczelnik 
Szumlakowicz, gen. Babiański i b. podsekretarz 
stanu poseł p, Jan Dąbski, który delegację 
powitał przemówieniem. Odpowiedział pułk. 
Gyillenbogel. Gości zainstalowano w  wolnych 
pomieszczeniach Szpitala Ujazdowskiego.

Po krótkim wypoczynku delegacja, wśród 
której jest mika dam, udała się na zwiedzenie 
parku i pałacu łazienkowskiego.

O godz 2. pop. wiceminister spraw zag-ran. 
Strasburger na wfcrendzie letniej restauracji 
h telu Europejskiego podejmował gości śnia
daniem, podczas którego powitał gości prze
mówieniem, tłómaczonym na język fiński przez 
h. posła p. Gyillenbogel. Drugim mówcą był 
gen. Babiański, pizypominając momenty z osta
tnich lat historji Finów, gdy społeczeństwo 
polskie za pośrednictwem mówcy wyrażało swe 
sympatje narodowi fińskiemu, zwłaszcza w chwili 
utracenia swej samodzielności.

Gości zabawią w  Warszawie 3 dn:, poćzem 
udają się do Krakowa, Zakopanego i Lwowa.

— — -----

W E D Ł U G  STAREG O  P R A W A : 
P O  AKCJI —  K O N TR AK CJA .

Ryga, (PAT). Sejm łotewski po dłuższych 
debatach odrzucił projekt budżetu ministerstwa o 
światy Gajlita, który w  zakresie szkolnictwa za
prowadził ostrzejszy kurs w  stosunku do mniejszo
ści narodowe] Pi zypuszczają, że w razie ustąpienia 
Gajlita, tękę oświaty obejmie Waloeus, obecny po
seł łotewski w  Rzymie i delegat do Ligi N a 
rodów

T R A K T A T  H AN D LO W Y PERSKD-ROSYJSKI.
Moskwę. (A  W ) Traktat haiftflowy persko - 

rosyjski, uzgodniony we wszystkich punktach 
przez obie strony, nie zostaJ dotąd jeszcze pod
pisany, ponieważ rząd perski ma w  stosunku 
do traktatu zastrzeżenia i nie chce uznat u-, 
stępstw już poczynionych.

i. — —i

Wiadomości teiegraficzue
Sytuacja W Lozannie pozostaje nadal nie

zmieniona. Delegaci państw sojuszniczych o- 
św iadczyli, że nie zw oła ją  nowego posiedzenia 
sami. lecz oczekuje w tej m ierze in icjatyw y de
legacji tureckiej. (A W ).

Centralny Kom. W ykon, oraz W CIK  Biało
ruski ogłosili aminesiję 1) dla uczestników fo r
m acji białoruskich ant} sowieckich w  latach 1918, 
1919 1 1920, 2) dla działaczy politycznych bia
łoruskich anty sowieckich, członków  rządów  na
rodowych białoruskich, 3 ) dla b. członków bia
łoruskiej partji eserćjw. którzy godzą się obecnie 
z w ładzą sowiecką! "4) dla wszystkich chłopów 
białoruskich, którzy brali udział w akcji anty- 
sowieekiej. (A W ). ■

Rokowania m iędzy Czechosłowacją a W ę
grami, odbyte niedawno w  Preszburgu, dopro
wadziły we wszystkich punktach do porozum ie
nia. Delegacja węgierska odjedzie$jutro lub po
jutrze do Budapesztu. ('Pat.).

Podwyżka ta ry fy  kolejowej w  Austrji. 
Z  dniem 15. bn: nastąpi podwyższenie cen
biletów pociągów osobowych w  Austrji o 25 
proc,,, a pociągów pospiesznych o 2|3 dotych
czasowej ceuy.

—  Etna zmowu wybucha. Z Rzymu donoszą, 
o  nowych, tym razem  słabszych wybuchach 
Etny.
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Ciężkie położenie prasy.
Tto podwyższeniu stawek celnych na pa

pier zagraniczny podrożał krajowy papier gaze- 
i1fow y o i00 proc. Z tego powodu. jŚjziennłki w ar
szaw sk ie podniosły cenę. numeru pojedynczego 
tira 1500 mk. a prenumeraty m iesięczne na
42.000 mk.

W sprawie podniesienia stawek celnych na 
papier zagraniczny odbyła  sie w  Poznaniu kon

fe ren c ja  związku zakładów graficznych i w yda
wniczych na Polskę zachodnią. W  konferencji 
Wzięli udział reprezentanci t» Księstwa Poznań
skiego. Pom orza i  Śląska. Tematem obrad było 
katastrofalne wprost położenie firm  ̂  w ydaw n i
czych, które z powodu wygórowanych „cen pa- 
>ieru z trudem zaledw ie m ogą pozwolić sobie 
na drukowanie czasopism czy książen. 'K on fe
rencja p rzy ję ła  rezolucję, w  k tóre j stwierdza, ż e :

„1. podwyższenie stawek celnych na papier 
Zagraniczny spowodowało podrożenie krajowego 
papieru gazetowego o 100 proc.

2. Fabryki Tcraiowe w  Polsce m ogą pokryć 
za iec iw " lo  proc., zapotrzebowania krajowego.

3. 60 proc. zapotrzebowania papieru musi* 
'Polska sproivadzać z zagranicy.

W obsc tego i tak już m am y byt wvdaw“- 
'Ihictw prowincjonalnych zostanie zupełnie pod- 
/'kopany. jeżeli rząd nie zniesie wysokiego cła 
ha panier Zagraniczny. W ysokie cło na papier 
zagraniczny bogaci bezw zględn i1 nielicznych fa 
brykantów krajowych, a co fa  Oświatę o  dziesiątki 

rlat wstecz.
Uwzględniając te wszystkie momenty, zw ią 

zek zakładów  graficznych i wydawmiczych pro- 
iei rząd o bezzw łoczne zniżenie stawek celnych 
,ha papier zagraniczny. W  przyszłości zaleca się, 
)by rząd porozum iał się w p ierw  z zw iązkam i gra
ficznem u wydawmczem i, zanim wyda jak iekol
w iek rozporządzenia w  sprawie dowozu papieru".

Susza \&  w pM s i l
ZAG AD KO W A &MIERC A R TYSTY  D RAM ATYCZ
NEGO ŁÓDZKIEGO K A Z IM IE R ZA  O SW ALD A.

W  Łodzi zm arł nagle w  zagadkowych oko
licznościach Kazim ierz Oswald Freudeuberg, ar
tysta Teatru Miejskiego.

Ś. p. Kazim ierz Oswald był jednym z naj
wybitniejszych' artystów  sceny łódzkiej. Specja l
nością ,,ego by ły  role charakterystyczne.

Zm arły był człow iek iem  bardzo zamożnym. 
U m iłow aw szy zawód aktorski, pośw ięcił mu się 
z zapałem.

W  czasie w ojny ś. p. Kazim ierz Oswald po 
czął interesować się zjawiskam i spirytystycznemi 
i hypnotyeznemi. Jak wiadomo, w  pienvszvch la 
tach wojny, zw łaszcza podczas okupacji n iem iec
kiej, spirytyzm  słat się bardzo modny wśród 
aktorów, szczególnie warszawskich. Znane są 
wszystkim eksperymenty spirytystyczne K azim ie
rza Kau lińskiego i  Wandy Siemaszko we j,

1’od w pływ em  otoczenia ś. p. Kazim ierz 
Tswahl począł bvwać na seansach i z biegiem  
czasu stał się bardzo zapalonym spirytystą. Spi
rytyzm  w yw arł na nim w pływ  ujemne.

W  jednym z pokoików  w hotelu „S a v o y "  za
mieszkiwanym przez niejaką p. M. co  pewien 
czas odbyw ały się seanse spirytystyczne ze sztu
czkami stolików w irujących itp. W  m istycznym 
półmroku, w  atmosferze wyczekującego zdener
wowania przy stoliku zasiadało kilka osób prze
ważnie ze sfer artystycznych, zaś gospodyni od
gryw ała rolę medjum.

Jakiś tajem niczy j^czam y rycerz" w ydaw ał 
dziwaczne rozkazy, n. p wbijanie o północy 
trzech gwoździ wr trzy drzewa na drogach roz
stajnych za  miastem', zakupywania św iec w  k o 
ściele Św. Krzyża, chodzenie w  nocy na cm en
tarz itd.

W  takiej atmosferze upiornych w idziadeł i 
koszmarnych zjaw, stworzonej przez chorą lub 
też wyrafinowaną wyobraźnię medjuni, ż y ł w  o- 
statnich miesiącach ś. p. Kazim ierz Oswald, i

Jego subtelna, a czuła dusza artysty, tem t 
silniei reagowała i tembardziej odczuwała, pod
aw an ie  mu nieopatrznie isuggęstje Ta  udręczo-i

na dusza ludzka iznalazła się w  szatańskiem ko- 
łowisku upiorów. Tajem nicza ręka „czarnego ry 
cerza" punktualnie o  godz. 3 w nocy zatrzym y
w ała  zegarek. A ż w reszcie przyszła  kolej na 
halucynacje. „Czarny rycerz" z twarzą i rękoma 
ubroczonemi krwią zjaw ia ł się na drzwiach po
koju z Pozkrzyżowanem i rękoma, b łagając o zm y
cie tej krwi. Zm arła przed laty narzeczona z ja 
w iała się również, wskazując jaKoby ucieleśniała 
się ona w  postaci medjum.

Z opowiadań kolegów  zm arłego wynika, że 
ś p  Kazim ierz Oswald u legał temu narzucane
mu przez seanse m istycyzm owi, który wreszcie 
zaw iódł go do jjrobu

Narazie trudno ustalić przyczyny samobój
stwa. tocz nijg ulega wątpliwości, że psych icz
nym podkładem jego by ł ten stan rzekomego 
ob cow an ia 'z  duchami, w  który zm arły w ierzy ł 
ca łą  siłą swej głęboko czującej duszy.

(„R ep u b lika ").

A N N A  LUD W IKA ' CZERNY.

GÓRY W MIEŚCIE.
Dym y wstępują ku górze '
nad białość dachów ku górze, 
błękit, siarka i miedź.

*  7r a .

Bursztyn św iatła na okna się kładzie, ‘ 
polew a na szyb krysztale:
(szczytów  blask w przedchw iłę. wspinaczki

[hardej)
*

Rozstrzelone drzew  łuki,
perty lamp w  mroczność ulic —  *
(w ąw óz górski).

*

Linja wzgórz w  dali
i coś co się żali, f
że zamknięty duch.

*

Czerw ienią. nabrzmiały, 
na mnrach słońca płaty,
(od wschodu na ścianach skalnych).

*

Stalowe tarcze martwoty 
patrzą błękitem z pomroki.
(O ! tarcze wezbrane białą pianą śniegu po brze-

[each.)
*

Piaskowca rumieniec z pod zmarzniętych grud... 
rzuciły się. plakatrfena mur...
(czarną. porosty mchu).

Lekkość ducha!
(rzeżkość wstępowań, 
czekanów dźw ięk !)

*

N ie  po  bruku stąpam lecz w  rytnf zjawy, 
w  rytm  zjawy, w promienność radości, 
w  szaleństwo ducha!

1919. ■ ■ •

Zjazd legionistów we Lwowie
pod protektoratem marsz. Piłsudskiego odbędzie 
się 4., 5. i 6 sierpnia we Lw ow ie  z programem 
następują/Cym:

4. Sierpnia: przyjazd i uroczyste powitanie 
komendanta Piłsudskiego, gości i uczestników 
zjazdu. W ieczorem  o  godz 20 raut w  salach 
ratusza miejskiego.

5. sierpnia: o godz. 10 rano: msza połowa 
na pl. Cytadeli. O godz. 11 otwarcie zjazdu w sa
lach ratusza, m iejskiego i odczyt historyczno- 
w ojskow y O godz. 1 obiad. O godz. IB z ło że 
nie wieńca na (grobach obrońców  Lw ow a. 0  godz. 
20-tej uroczyste przedstawienie w  teatrze w ie l
kim.

6. sierpnia: o  godz. 10 obrady zjazdu dele
gatów oddziałów . Tegoż dnia zamknięcie zjazdu

Posiedzenie komitetu przy jęcia  komendanta 
Piłsudskiego odbędzie się 16. bm. o godz. 6 
w ieczór w sali ratuszoweL

Z  W arszaw y donoszą: Zarząd gł. związku 
togjonistów i detogacja oddziału  lwowskiego 
zw róc iły  się do ministra spraw wojsk, z prośbą 
o zezwolen ie o ficerom  w  służbie czynnej co de 
w zięcia  udziału w  pierwszej części zjazdu M in i
ster Szeptycki p rzyr.ek ł delegacji odpowiedzieć 
w drodze pisemnej na wniesioną prośbę.

*  *  *

- -  Hojne dary. Na cele zjazdu legjonowego, 
który m a się odbyć w  dniach 4., 5. i 6. s ier
pnia b. r. we Lw ow ie, z ło ży li pp. poseł H ipolit : 
Śliwiński 2,0u0.0U0 m kp„ Degenstiidr Zygmunt 
właśc. zakładu graf. „A r s "  500.000 mkn P o 
nadto zakład graf. „A rs "  zobow iązał się wyko- j 
nać)! wszelk ie roboty graficzne, połączone ze 
zjazdem, bezinteresownie. Za  dary te składa. Z a 
rząd Zw iązku Legjon istów  R. T. ofiarodawcom  ■ 
serdeczne podziękowanie

K to  ra z  ku p ił u firmy „M IK A D O * A k a d e 
m icka 20. przekonał się o solidności ob u w ia  
tamże kupionych i patystępnych cenach. 1801

KroniKa.
KALENDARZYK

Dziś rz. kat G. 9 po Św., Roz. Ap.; g r. kat. K . 7 p a  ■ 
Soaz. H o . Jutro rz. kat. NMP. Szkapi ; gr. kat. Jakjmfta. ' 
Wschód ałońca 3'3*», zachód 7‘28.

TEATR WIELKI.
Niedziela „Cyialik  sewilski", wyste? Ady Sari.
Poniedziałek „Szał" (50 prc. zn iżk i).

TEATR MAŁY.
Niedziela .Szkoła Kokot".
Poniedziałek „Ciemna pluną", farsa w  3 aktach Ka- 

delburga (premiera).

TEATR NOWOŚCI.
Teatr zamknięty na czas wakacji.

V i  L « o w l i .

—  (a i Święto państwowe Francji. Lw ów ,
zamanifestował wczoraj, jako w dniu święta, 
rządowego Republiki francuskiej, braterskie ucz® - 
cia jakie całą Polskę łączą z naszą sojuszniczką 
Francją. W  bazylice katedralnej zgromadził! 
się cały oficjalny Lwów  na solennem nabo-i 
zeństwle, odprawionem na intencję Francji [ 
przez ks. infułata Zajchowskiego. Na Lono- 
rowem miejscu zasiedli: konsul franciuai p,
Vautier, zastępca wojewody p. Zimny, ko
mendant okręgu korp. gen. Jędrzejewski, kun-) 
snlowie angielski Whitehead i belgijs- i Kier - 1  

kowkj, wicekonsuł ezecho słowacki dr. Nowak, l 
generałowie Niedzielski i Pajewski, korpus ofi- j 
cerski, uczęstnicy powstania 1863 roku, senat, 
uniwersytetu, profesorowie politechniki, naczel-; 
nicy władz itd. W  czasie nabożeństwa śpiewał 
bardzo pięknie chór katedralny pod batutą 
ks. dr. Wyszyńskiego, partje solowe wykonali 
pp. Surzyńska i Lipanowr.cz. Po mszy obecni 
składali gratulacje do njk konsula francuskiego. 
Przed katedrą ustawiona była kompanja ho
norowa 26. pp. Na zakończenie odbyła się 
pod pomnikiem Mickiewicza defilada. Z gma
chów państwowych i wielu prywatnych po
wiewały flagi.

—  Grobowiec Artura Grottgera zostanie w 
najbliższym  czasie odnow ion j staraniem zarządu 
gminy m. Lw ow a, (m )

—  Metropolita Szeptycki przybył wczoraj 
do W iednia, gdzie zatrzym ał Się eto nadejścia 
zezwolen ia rządu polskiego na powrót do Lwo 
wa. Go do tego toczyć się m aja pertraktacje 
m iędzy rządem polskim, a  Watykanem, (w )

—  Początek urzędowania w  lw ow skiej dy-'
rekcji kolejowej przesunięto z godz. 8 na 8.30 
rano do godz. 3 popoł.

—  Drożyzna we Lw ow ie. Za  litr m leka żą 
dano w czora j we Lw ow ie  2500 mk. Na giełdzie 
zbożowej ptocono za 100 kg. żyta 255,000 m k„ 
owsa 390.000 mk. Za 1 kg. mąki pszennej żądano 
na targach lwowskich do 12.000 mk.

—  Egzamin na rocznym kursie aspirantowi 
kolejowych we Lw ow ie  odbyw a się obecnie z o- 
kazji Zakończenia roku szkolnego na tym  kursij* 
przybyli do Lw ow a  w icem inister kolei żelaznych1



KURIER LWOWSKI z' poniedziałku dnia 16. lipca 19s33.. Nr. 166. 5

p. Eberhardt, dyrektor departamentu rucnu przy 
toin. kolei żel. p. Czapski i naczelnik w ydziału  
p. Katolw ickj. (m )

—  Informacyjna w ycieczka prasowa odbę
dzie ,się w  dniach 28., 29. i 30. lipcą. Uczestnicy 
jej zw iedzą  Poznań i kresy zachodnie.

—  W ycieczka naukowo - artystyczna do 
W łoch, zorganizowana w  celach ściśle n a jm o 
wych przez zespolone Zw iązk i literatów, p lasty
ków i architektów we Lw ow ie  udaje się w naj
bliższych dniach w  drogę. W ycieczka  ta, po 
pierana żyw o prze? polskie czynniki rządzące, 
oraz poselstwa zagraniczne, trwać będzie m ie
siąc I zw iedzi następujące m iasta: W enecja, Bo- 
logna. Florencja, Rzym , Neapol, Genua i Me- 
'‘djolan.

—  Z Teatru W ielkiego. Ostatnie przedsta
w ienie operow e w  tym  s’ezonie odbędzie się dziś 
z występem  p. Ady Sari. P. Kasprow iczow a w y 
stąpi rów nież po raz ostatni przed wyjazdem  
na wypoczynek. Dyryguje p. Lenrer.

—  W ysypy . Elny Glstedt. Pnmadonna ope
retki warszawskiej - przy jeżdża  tna gościnne w y 
stępy do Lw ow a. Znakomite postacie w „K s ię 
żniczce czardasza'1, „B a jaderze", ..Narzeczonej 
Lukulusa", „K ró low ej Tanga" przew iną się przed 
oczami w idzów  w  interpretacji sławnej artystki 
operetki. Część operetek p G lstedt śpiewa w  duń
skim języku.

—  (t ) Gazy trujące w  kamienicy Winkfei a. 
Syn właściciela domu w  Rynku 1. 28. Maksymiljana 
Winklera, Fmil kazał praktykantowi Feliksowi 
Białoniowi, izekomo w  celu dezynfekcji polać kla
tkę schodową formaliną. Kiedy j/az silnie trujący 
począł dusić, właścicieli restauracji zebranych na 
posiedzeniu w  lokalu korporacji szynkarskiej, mie
szczącej się: w tej realności na I p. zawiadomiono 
straż pożarną, która po przybyciu na miejsce, 
posypała schody grubą warstwą piasku i w ten 
sposób zapobiegła dalszemu rozprzestrzenianiu Się 
gazów. Ponieważ właściciel domu, od dłuższego 
czasu toczy spór mieszkaniowy ze wspomnianą 
korporacją, przeto zachodzi podejrzenie, że for 
malinę rozlano w  tym celu, by uprzyfeszonych1 
lokatorow się pozbyć.
■, — (t ) Zwariowany automohlłista. Ludwik
Tom  właściciel samochodu N r 950 jechał wczo
raj z ul. Słowackiego na Kopernika, lewą stro
ną, w  s z y b t e m p i e  i tak nieostrożnie, że na-, 
jechał na pocztowy, skutkiem czego zostały 
pokaleczone oba konie, przód wozu uszkodzony 
i ciężko poturbowani woźnica Jan Kroczab i pocz- 
tyljon Matwij Zadorożny.

—  (t) W ojo zn ic zy  sublokator. W łaściciel 
domu przy uf.\rródeiCiriej 1. 133. Flor,an Nowak, 
podczas sprzeczki ze swym  sublokatorem W o j
ciechem  Litkiem, został uderzony przez tego bo
kserem w  twarz. Silny krwotok zatam owało i 
zranioną twarz opatrzyło  Pogotow ie rat.

—  (t) Rozwydrzeni karciarze. Jan Cytes 27 
lat liczący kelner, przechodząc ul. Rzeźnicką, 
zb liży ł się do kolegów  grających ,,ferbla“ . Chcąc 
pomódz jednemu z grających, Cytes począł mu 
„k ib icow ać ‘ . N ie podobało się to partnerom i 
poczęli go bić. Cytes w yrw ał się z rąk napastni
kom i uciekł do domu przy ul. Połczyńskiej 1. 5, 
a widząc, że biegną za nim, prosił o schronienie 
lokatora II. piętra. Ten jednak zatrzasnął mu 
drzw i przed nosem, a  Cytes dostał się znów w  
ręcie oprawców, którzv pokłuli* .go nożami, a 
upadając doznał załamania podstawy czaszki. 
Po dokonanym czynie, karciarze zbiegli, a Cy- 
tesa po zaopatrteuiu przez lekarza dyżurnego 
Pogotow ia rat. dr. Adamiaka odw ieziono w  sta
nie groźnym  no szpir.ala.

—  (t) W łamanie do sklepu. Do sklepu 'Anto
niego S d iap iry  przy ul. Krakowskiej 1. 25, do
stali się onogdaj w  nocy złodzieje i zabrał5 gar
derobę wartości 26 m iljonów  marek.

Z c<alej Polski.
— Święto francuskie w  Warszawie. Wczoraj 

jako w  dzień święta narodowego francuskiego od
była się uroczystość na pt. Saskim. O godz. 10*30 
zebrały się na placu przedstawiciele poselstwa fran
cuskiego i wojskowej misji francuskiej z pos. de 
Panafieu i gen. Dupont na czele. W  imieniu 
prezydenta Rzpltej szef kancelrrji cywilnej p. 
Lentz, członkowie rządu z min. Głąbińskim na

rhfcga i t. dl. Po niszy ocibyła się defilada przed po
mnikiem ks Józefa Poniatowskiego, prowadzona 
przez gen. Suszyńskiego. Przedstawiciele rządu i 
.wojskowości oraz kół społecznych i stowarzyszeń 
składały następnie osobiście życzenia p. Panafieu 
w gmachu postlstwa francuskiego.

—  Frekwencja na politechnice gdańskiej
w  semestrze letnim  1923 według zeslawieni& 
w ładz politechniki, studentów słuchaczów było  
1735, hospitantów 93, razem 1826. W  tej liczbie 
134 studentek, słuchaczek, oraz 30 hosphantek. 
Skład narodowościowy następujący: z wolnego 
miasta 350, z Polski 523, z Niem iec 574, inny cli 
obcokrajowców  308.

—  Z karty żałobnej. W  W arszaw ie zmarł 
w  6t> r. życia  artysta dramat. Bolesław Bolesław - 
ski (Now ick i), reżyser teatru im. Bogusławskie
go. (m)

—  jubileusz pracy scenicznej. W  dniu 
16. zm. odbyło się w  Zdławi przedstawienie 
„Zemsty” wystawionej siłami Kółka miłośników  
sztuki i muzyki w Żółkwi, połączone z jubi
leuszem 25 letniej pracy kulturalnej p. Jana 
Mańkowskiego, prezesa kółka i sekretarza ma
gistratu.

Po ukończeniu 1-go aktu złożył p. prof. 
Dworski serdeczne życzenia jubilatowi, który 
jako twórca i długoletni kierownik, oraz je 
den z najlepszych artystów koła amatorskiego 
w Ż ó łk li  położył niespożyte zasługi około 
rozwoju kultury polskiej w  naszem kresowem 
mieście.

Jubilat dziękował z łzami w  oczach za 
pamięć i wdzięczność jaką go spotkała ze 
strony całego miasta.

„ZemstaJ wypadła nadspodziewanie dobrze, 
zwłaszcza trójka, p. Karasiński, p. Starosta 
Stępień i jubilat p. Mańkowski w roli Lapkina, 
zbierali zasłużone oklaski, których nie szczę
dzono także i paniom, zwłaszcza p. Poiębskiej, 
debiutaotce w tym zespole, która w roli „Pod- 
stoiiny” wybiła się na pierwszy plan.

Muzyka w nowym repertuarze święciła 
tryumf, które nikogo już nie dziwią, gdyż 
przyzwyczajeni jesteśmy do doskonałości kon
certów naszego zespołu pod dzielną batutą 
p. sekretarza województwa Frączkowskiego.

„Zemsta“ 'została powtórzoną następnego 
dnia. E. Hay.

—  Pożądane w yciec.k i. Piszą nam z pro
wincji. W  czasie obecnym odbywa, kto tylko 
może, wycieczki. Często czytamy sprawozdania 
w czasopismach z wycieczek i to najczęściej 
przedsiębranych do miejsc historycznych lub 
do krajów obcych wyższych kulturą," a więc 
lubujemy się w tem, co odległe w’ . czasie 
i przestrzeni. Zastanowić się należy, czy nie 
byłyby godnemi zwiedzenia nasze ubogie mie
ściny i wioskie — a bodaj te, do których 
łatwiejszy dostęp. Wycieczkowiec powinienby 
patrzeć na stosunki bez uprzedzeń i podać 
w czasopismach krótko, co został korzystnego 
i jakie zaniedbania. Byłby to rodzaj obywa
telskiej kontroli i przyczyniłby się niewątpliwie 
do potioicsienia kulturalnego miasteczek i wsi, 
tak nam obecnie pożądanego. A. M.

—  Zarobki robotników w  W arszaw ie. P rze
ciętny zarobek robotnika pracującego pa sieci 
telefonicznej wynosi obecnie m iesięcznie 2 milj. 
mk. z górą. Pracownik w gazowni n iew ykw alifi
kowany n. p. zam iatacz otrzym uje 2 i pół miljo- 
na mk. m iesięcznie, wykw alifikow any natomiast 
około 3 milj. 500.000 mk. (m )

—  Letnicy polscy zapfreą w Sopotach zamiast 
3 około 9 rniljrjrdów mk. jako podatek od pokoi 
umeblowanych. Skutkiem tego, że rząd postano 
wił nie ograniczać przyjazdu ob/walel1 po'skich 
do Gdańska nastąpił $  ostatnich cznsńcii wielki 
napływ letników polskich do Sopot i O liw i, gdzie 
do niedawna .były pustki. Sopocka rada miejska 
wyzyskując ten napływ letników, podw\żs~yła po
datek od pokoi umeblowanych z 20 na 60 proc. 
Przypuszczalny dochód w\ nosić będzie w tym se
zonie z tytułu tego podatku zamiast 3 miljardów 
lokoio 9 miljardów marek.

Za świata.
—  Rakowski/ zaawansował. Przewodniczący 

Rady komisarzy, ludowych Ukrainy, Rakowskij

miano >vany został zastępcą komisarza do spraw '■ 
zagranicznych jzwiązmi republik sowieckich.

(Pat.).
—  W sprawie ucieczki Ehrłiardti dowiadują 

się dzienniki, że uclecska nastąpiła wskutek gru
bego niedbalstwa podrzędnych organów  w ięzien 
nych. M ożliwe jest, że w  grę wchodziło prze
kupstwo. W ięzienie, w  którem przebywa! Fhr- . 
hardt, podlegało rządow i saskiemu, który też od
powiedzialnym  jest za ucieczkę. Prokurator Rze- . 
szy zarządził specjame środki bezpieczeństwa, • 
które jednak nie zostały wykonane prze,z pod
rzędne organa. Ehrhardt m §gł się poruszać w 
w ięzieniu bez nadzoru podrzędnych organów7'. —
Z trojga drzwi, które musiał przebyć podczas 
ucieczki Ehrhardt. pierwsze drzwi nie by ły  zam 
knięte. drugie by ły  otwarte, a do trzecich m iał V 
Ehrhardt klucz- podrobiony.

— (uj Elektryfikacja Ameryki. Z  inicjatywy ! 
elektrycznej firmy Westingshausera ukończono już / 

(Olbrzymi plan elektrofikacji całej Ameryki. Wszyst- ■ 
kie koleje, tramwaje, faktorja, fabryki itd1. będą o - * 
itrzymywkć elektryczną energję z jednego miejsca. ■ 
Dla uzyskania entrgji będą wykorzystane wszyst- i 
kie wodne siły w  kraju a prąd będzie przeprowa
dzany transkontymutłlnemi linjami z systemem 
lodgałęzień, idącym od kalifom ji do Nowego Jorku/ 
i od Vanconver w  Kanadzie aż do meksykańskich 
wód. Po zrealizowaniu planu spodziewają się o - . 
promnej ekonomji w  zapotrzebowaniu węgla, nafty* 
i drugiego paliwa. Koszta obliczono na 5 kujonów ‘ 
dolarów.

—  (B ) Co oznaczają nazwy Stanów Zjedn. “
27 Sianów amerykańskich w yw odzi swą nazw ę ; 
z języka indyjskiego, 7 2 jez. hiszpańskiego wzgl 
łacińskiego, 17 z jęz. angielskiego. Nazw y stą- 
nów w zięte z  języka  Indjan są najbardziej ory- ; 
ginalne Oto ich  przegląd: A la m b a ^ c  oczy szczani 
ziemię, Alaska (z języka Eskimosów) —  w ielki > 
kraj, Arizona —  kraj kilku źródeł, Arka/;sas —  
nazwa tubylczego szczepu Indjan, Connecti- ■ 
cut —  kra1’ inad długą rzeka., Idaho —  św iatłe ' 
na górach, Illinois —  śpiochy, Kansas —  na
zw a szczepu, Kentucky —  w  kraju jutra, Massa- ■ 
■chussots —  m iejsce wśród w ielkich wzgórz, Mi- ■ 
chigan — W ie lk ie  jezioro, Minnesota —  mętna* 
woda. Missihsi^pi —  rybna rzeka, Missouri —  
nazwa szczepu, Nebraska —- szeroka rz^ka, Da- 
oota —  sprzymierzeni przyjaciele, Ohio —  w iel- > 
ki. Oklahoma —  kraj czerwonych ludzi, Terme- 
see —  skrzyw iona łyżka, rI exas —  kraj p rzy ja 
ciół IJtak —  nazw a 'szczepu  Utek, W isesusin —•• 
dzikie łożvsfeb rzeki. W yom ing —  kraj gór i * 
dolin. Nazw y łacińskie, hiszpasńkie i angielskie 
reszty stanów dają się łatwo wytłum aczyć na 
podstawie' znajomości tych języków . N. p. O re -1 
gon —  kraj klapouchych, Montana —  górzysty- 
i t. d. 1 ' ;

Zabrania, o d n y h  I *uidnwlska.
—  7 wiązek Zawodowy Pracowników Banko

wych i Ubezpieczeniowych Oddział we Lw ow ie. *
Dnia 18. bnń w  środę o godz. 18 w sali Tow. 
Gospodarczego, ul. Kopernika 21 (Bank Roln iczy ) 
odbędzie;się W alne Zebranie członków  Związku 
z następującym porządkiem obrad : 1.) Sprawo
zdacie z wszechpolskiego ziazdu delegatów  na
szego Związku w  W arszaw ie w dniach 20. i 
21. m aja b. ar. 2) Sprawa pragmatyki i polepsze
nia bytu pracowników bankowych i ubezpiecze
niowych. 3) jW nioski. Ze względu na don iosłość ' 
uchwał prosim v we własnym dobrze zrozumia- * 
tym interesie o  jaknajliczniejszy udział.

Nlczern nie zastąpione, a przytem niezbędne z po
wodów oszczędnościowych i zdrowotnych, są prawdziwe 
podeszwy i obcasy gumowe PALMA. Ułatwiają one chód, 
który staje się leki im, są trwałe i tanie, oto ich nieza
przeczone korzyści. 1102

Z opery.
G O U N O D A  „F A U S T ”

Wczoraj można byro usłyszeć tę operę 
w oryginalnej obsadzie. Oto starca Fausta, 
tj. do chwili wypicia napoju odmładzaj-jeego, 
a więc połowę pierwszego 1 atu śpiewał p
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) y g a s, a odmłodzonego F austa, to znaczy 
■jszlę partji p. P r a w d z i e .  Pomysł takiego 
ozdziała roli, przez samegt Gounoda po wy
danej dla jednej tylko osobie, pochodzi z W ar-  
zaTry, gdzie niedawno śpiewali Fausta pp. 
l/gas i Gruszczyński. Gdyby się miaio do 
lyspozycji dla drugiego (młodego) Fausta mło

dego śpiewaka o młodzieńczym, świeżym głosie 
lirycznym, taki pomysł dałby się może z sku- 
dem  zrealizować. Pp. Dygat i Prawdzie są 

tenorami bohaterskimi, podczas gdy partja 
Fausta wymaga tenora lirycznego; ł  takim 
in. p. Dyga ani p. Prawdzie nie jest. Ponadto 
p. Prawdzie, nasz zasłużony śpiewak wagne_ 
rowski, dla silniejszej tuszy oraz silniejszegQ 
głosu nie aa .lę łatwo pomyśleć jako odmj 0_ 
dzony Faust p Dygasa. Niechaj więc ten 
eksperyment, spowodowany wselkiemi innemi, 
nie zaś względami artystycznemi, pozostanie 
sobie nadal warszawskim! Niezależnie od tego 
n ak iy  przyznać, iż krótką partję starego Fausta 
■p. Dygas, dzięki wzorowej deklamacji, od
tworzył nader interesująco.

Mefistofelcs p. D i d u r a, mimo, iż tę 
postać oardzo często na naszej scenie widz;my, 
daleki jest od szablonn. Już jako zjawisko 
nie jest kulejącym djabłem z typową maską, 
czarno czerwonym płaszczykiem i piórem ko-
g«cietn na głowie. Manslofeles p. Didura, to
raczej zły demon, który w ciemności sceny 
zdaje się rozpływać niby widmo. Jego szatan 
jest w chwili kamiennego spokoju (scena 
w kościele) najstraszniejszy; nieruchomą, z głową 
ku górze skierowaną, grozi niby ucieleśnienie 
nieuniknionego zniszczenia. Gdy Walenty zwal
cza go znakiem krzyża, Mefistofeles p. Didura 
zwraca się do publiczności, a tylko kurczowo 
ta. ziemię oparta i zginająca się szpada uzmy
sławia wewnętrzną walkę tego w  swej dumie
/złamanego demona. Muzycznie p. Didur umie
zawsze interesować, a w danym momencie 
potrafi dźwięcznym swym głosem zalektryzować 
i wybrednego słuchacza.

obsada z p. Kasprowiczową, Lipowską, Schltzem  
i Jelińskim. Całością dyrygował staranie p. 
W o l f s t a l .  Teatr, jak zawsze na występach 
Diaura, wysprzedany Grd.

Bojkot szulerni w Sopotach.

Małgorzatę śpiewała p. M. K a ł  u s k a, 
uczenica prof M. Kozłowskiej w Warszawie, 
jest to pięknie brzmiący głos, umiejęnie wy
szkolony, nadający się dq partji lirycznych. 
Przy dalszej i sumiennej pracy p. Kałuska 
zdobyć sobie może odpowiednie stanowisko 
w karjerze scenicznej. Zresztą pozostała dawna

Polon ia w  Gdańsku Ogłasza w  s p ra n e  bo j
kotu kjasytna gry w  Sopotach d tuz sza odezwę, 
z której wyjm ujem y następujące ustępy:

„W alk ę  z  niem iadriem  kasynem gry, w  So- 
| pocie rozpoczęło społeczeństwo polskie w Gdań

sku w  roku ubiegłym. Straszne spustoszenie 
moralne i  materjalne w yrządza jaskinia gry. 
Dotykają one nietylko tych lekkomyślnych o- 
sobiiików, którzy uczęszczają do kasyna j zo 
staw iają tam swe pieniądze, ale w  dalszej kon
sekwencji pogrążają w  nędzy tysiące rodzin.

Kasyno sopockie pracuje na zniżkę marki 
polsldej, gdyż m ilja jdy waluty polskiej w ym ie
nia. s ię  tu na walutę niemiecką. M iljardy te 
są szmuglowane albo przekazywane ną mele rze 
komo handlowe, w  rzeczyw istości zaś idą na 
pożarcie n igdy nienasyconemu m olochowi nie 
m ieckiem u.

N iesłychane dochody kasyna zasilają k iesze
nie kliki kapitalistów niemieckich, żyjących w  
Berlinie, a  w  części obracane są na umocnie
nie charakteru niem ieckiego Sopotu i innych 
m iejscowości w  m. Gdańska

Mimo bojkotu, mkim polska opinja ob ło 
ży ła  kasyno w  Sopocie, gra.;!i i grają tam' w ciąż 
go lący  i Ippiki i jest obawa, ze w  legorócknym 
sezonie letnim znowu 'tłumy letn ików za leje sa
lony kasyna, tracąc tam ^pieniądze polskie i 
w ystaw ia jąc na pośmiewisko solidarną akcję 
społeczeństwa polskiego.

Uczęszczanie do kasyna gry” w  Sopocie —  
musi być uznane jako przestępstwo narodu we 
i polak, względnie polka, którzy odw ażą się 
złam ać solidarność narodową w tym’ względzie, 
muszą się spotkać z potępieniem. W inno być 
obow iązkiem  poszczególnych organizacji oddzia
ływanie iia  opinję publiczną, aby ludziom, któ
rzy wbrew  w oli społeczeństwa grają w  Sopo
cie, uniemożliw ić sprawowanie wszelkich czyn 
m ś c i publicznych.

Z a p i n k i *

„A rs  teehWica“  Opuścił prasę nr. 5/6 w ar
szawskiego czasopisma naukowego i  techniczne
go „A rs  Techn ica" i zaw iera : dokończenie arty
kułu dr. inż. prof. S. Kunickiego —  „W  kw e
st j i niorm do obliczan ia m ostów  żeiuznych kotejo- 
w ycb ', dokończenie artykułu prof. S. Bełżecide- 
go  —  „Granica sprężystości ueiek krzyw ych", 
A‘. G ajkow icza —  „Sposób analityczny zrówuo 
ważenia wypadkowej układu przez trzy s iły ", 
T. Skrzywiana —  „N asycan ie drzew a", N. A r 
kuszewskiego —  „Lam pk i n eonow e", „S p raw o
zdani! techniczne z w ycieczk i do Czechosło
w acji", „W iadom ości Gospodarcze", oraz „P r ze 
gląd książek ’i p ism ". A iiyk u l prof. S. Kunickie 
go, poruszający ważną sprawę obliczan ia m o
stów kolejowych z  uwzględnieniem  bezpiecznej 
stateczność’ wraz z  oszczędnością materjałn, p o 
służył za  podstawę rozporządzer’ om urzędowym  
M. K. Ż., ogłoszonym  w  Dzienniku Urzędowwm 
tego m inisterstwa nr. 11/1923. (Adres m iesię
cznika „A rs  Techm ca": W arszawa, Zielna 3,
m* 8.).

Mowa taryfa w hotelach Iwowsk.
obowiązująca od 10 bnt-

Z «  pokó1', z e  św ia tłem fi pościelą wyiuusi ona 
w  hotelach Żorza, Krakowskim  i Imperial za 
pokój frontowy o T  łóżku dziennie od 3-5.700 
do 42 tys. m |  o  2 łóżkach 16.200 do 58.800 
m „ za  n iefrontowy jo 1 łóżku 29 400 do 35.700 
m., za  n iefrontowy o  2 łóż. 42.000 do 4S.000 
mkp.

Dla hoteli pierwszorzędnych grupy A : Eu
ropejski, Ner-York, Bristol i Narudna Hostyn 
nycia za  1 pokój fr. o  1 ł. dziennie od 33600 ( 
do 37.800 tm ja 2 ł. frohtowy 42000 do 50.400 
m.. iza pokój niefr. o  1 ł. 29.400 do 33.600 m. 
o 2 1. od 37.800 “do 42,000 mp. ,

Dla hoteli pierwszorzędnych grupy B: CAs to - , 
rja, Austrja, City, Esplenade i Grand) za 1 puk.! 
fr. o  1 ł. od 29.400 do 34.650 mkp., o  2 ł. od 1 
37.800 do 44 100 m’., zia pokój niefr. o  1 łóżku
21.000 do 27.300 tó., o 2 ł, od 31500 do 37.800 
mkp

—  1 —  im  mmmm

Borjer efeonBmiczny.
Lwów, 14. lipca.

4- Opłaty w yw ozow e. M inisterstwo skarbu 
w yznaczy ło  następujące- opłaty, w yw ozow e: od 
prosa 8000 mk. za  100 kg., od w yk i 10.000 m k„ 
od fasoli i grochu 17.000 mk., od 1 kg. drobiu1 
bitego 1200 mk , od 1 kg. drobiu żyw ego 1500 
mk., od indyka 6000 mk., od gęsi 3000 mk., od 
kaczki 200U mk.

O pla !v  kancelaryjne za pozwolenie w ywozu 
drzewa po 4000 mk. od wagonu, przy w yw ozie 
jaj w  fipcu 1 funt, szterl. j 9 szylingów  od 
skrzyni, zaw ierającej 1440 sztok jaj.
Dla dobro partji - na szkodę państwa.

-f- Monety metalowe w Austrji. Komisja f i 
nansowa austrjackiej Fady narodowej przyjęła, 
pirojekt rządowy o wypuszczeniu monet metalowych 
po 100,a i000 i 5000 koron na ogólną sumę 150 
miljarduw koron.

-f- Plan odgraniczenia notowania dta iz ■ ra- 
fut w  Berlinie jest obecnie przedmiotem narad ze 
strony zarządu giełdy Z tego powodu' odpadłu 
już dziś ustalenie 'kursu dewiz i banknotów.

ly-iśk Deficyt poczty niemieckiej wynosi do
tychczas 5 i 9/10 m iljardów  marek niemieckich.

G t i e ł d a
4  Giełda Iwtwske.. W  akcjach nadal haussa 

przy silnym popycie. Obroty b. liczne. Chodo- 
rów  doszedł do 620.000. zakończył 610.000. Tow. 
Handl. 35— 40.000. Siersza el. 50— 65.000, Bro-
»varr przv końcu 1,050.000. Tepe.ee 330.0:10. Ra-

; kszawa przejściowo 350.000, przy końcu 340.000. 
Oikos 400.000. Cegielski doszedł do 125.000. P a 

ll iv»wozy 125— 135.U00. Pezet 36.000. P. B. Kr. 
16— 18.000, n ieef. B. Malop. 65.000. B. Przem. 
40— 43.000. Z. B. Kr. do 30.000. Tendencja s il
nie zwyżkowa. Usposobienie b. ożyw ione.

4- ALcie giełdy warszawskiej. Częstoctce 
3 100.000. G osław ice 430.000. M ichałów  340.000 
W arsz. raf. cukr. 4.100.000. W arsz. kop. węgla;
900.000 Cegielski 110.000. LPpuop 230.000. M o-i 
drzejów  800.000. Ostrow ieckie Zakłady 1,275.000 i 
Rohn i Zieliński 200.000 Starachowice 575.000 
Trzebinia 315.000. Pocisk 145.000. Parow ozy j
150.000 Zieleniewski 840.000. Żyrardów SOmilj. ' 
750.000. Ćmielów 130.000. Polska Nafta 75.000.1 
Z a w iT c ić  33,750 000 Przem. naft. 330.000. Cbn 
d o r iw  650 000.

Kursa gie łdy lw ow skie j.
żądają, T  —  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. Bąnk. 14
lipCa B) Akc przem 14

lipca

Akc. Związk. . 10000 Górka . . . 800000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 440000!
Handl. P o z l 100000 Parowozy . . T 125000
Hipot. akc. . . T  43000 Patrja . . . 3 !000
Hipot. zcmel. 30 0 Pezet . . . T  36000
Małopolski . . T 6.5000 Pocisk . , T 120000
Powszechny T 18000 Pol. Glob . . 3600
Przem ysłowy. T  43000 Pol. Nafta . . T  83000
Ziemski kred. T  30000 Pol. Tow. Bud. T  140000
B) Akc. przem. Pol. Tow H. . T  42000
Browar Lwow. 1050000 Rakszawa . . T  350000

, Chodorów . T 620000 Siersza el. . . T  65000
Karpalit T 105000 Gór. Siersza . T  705000
Ćmie'ów T 135000 Tepege . . . T  330000
.Portland z S. . — Tespe ś ó l pot. T 645000

ijAnlieia . . . 2200000 Zieleniewski , T 820000
teg la ji pól. . 6000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 14 lipca 1923

Warszawa 
dnia 14 lipca

•Kraków 
akila 14 VI.

Zurych
duia 14 VII.

Berlin 
dnia 12 VII.

Nr. j 66 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk poi. - 1 0 0 - 0-00-48 00 00
1 funt. ang. 51020G—520200 2 W 8 857850 00
100 frs. fran. 651500— 663500 34-02 Tl 1320 00
100 fr. szwaj. 1905000 — 1945000 100-00 324180 00-
100 frc. belg. 540500- 550500 28-60 93260 00
100 K czesk. 3360ui 23ov0o 17-25 4817 00
100 K węg. -•0 o 21-44
100 K austr. Giełdy Giełdy 153-155 Giełdy — ■0081 5665 00
100 M niem. nie uyło nie bvło 0534055 nie było 00025 100-00
1 Dolar am. 111000— 113000 5-7.) 18653200
100 L ir wł. 478000-478000 24-65 803950
100 Lei rum. 000-000 207 94-65
1 guld. hol 40100-40100 22700 728170 00
100 K norw. —■— 98-25 30524-00
100 K duńsk. — .— i02'71 32817 00
100 K szw. 142-00 49476 00

UWAGA: „P* oznacza karsa poprzednie, ostatnio
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Ola hetoli drugorzędnych grupy A : (Sans- 
si, Saroy, Pod 3 murzynami, Gąski, Beiwo- 

Wer, Reunion, Splendit, Metropol, A bau a  i sPod 
3 Koronam i) za pokój fr. o 1 f. od 18.900 do 
'do 25.200 m., o 2 ł. 30.450 do 34.650 mkp, za 
pokój niefr. o 1 ł. 12.600 do 15.750 mkp, o 2 
ł. 26.250 do 30.450 mkp.

Dla hot-li drugorzędnych, gn ipy B: (W ie 
deński, Union. Laz-arus, Wanda, Royal, Romanja, 
Gfcuńberg, Halpern, Zipper, Berliński, Monopole, 
Sandomierski, Podolski, Ziemiański, Am erykań
ski, Bouleward i Angielski) za pokój fr. o  1 
l  13.650 do 17.850 m., o  2 1. 23.100 do 29.400

m., 'za pokój n ie fi. o  1 ł. 12.600 do 15.700 
m., o  2 ł. 21.000 do 25.000 m.

Dla hoteli trzeciorzędnych grupy A': (Pań 
ski Brenn-er. Paryski; Bohrer, L itewski i Cen
tralny) za pokój frontowy o 1 ł. ' 10.500 m., 
o  2 i. 17.450 mp., za  pokój ni jfr. o 1 1 9.450 
m’., o  2 ł. 15.750 mkp.

Dla hoteli trzeciorzędnych, grupy B: (N a 
rodowy, Guttroanr, Orjent, Pod złotym  Lwem , 
Edisiońl i (Szwajcarski ' aa pokój fronlł. o 1 ł. 9.030 
mk., o  2 ł. 15.750 mk.>; za ńlefr. o 1 ł. 8.400 
mk., o 2 łóżkach 13.650 mk. Jm )

TO I OWO ZE SPORTU.
W  powodzi interesujących zresztą m eczów ' nych znaczne kredyty na dział wychowania fi 

łootballow ych  utonęły doszczętnie lekkoatlety- zycznego w  szkołach powszei
■cznti m istrzostwa okręgowe. Aczkolw iek nie by- 
‘ł o  s ię  znów iczem tak bardzo chwalić, stała się 
Wielka szkoda, bo liczne konkurencje wyzyskać 
bieżna i propagandy stycznie -—  z tego względu 
tehucaażby, że dzia ła ją  na widza, em ocjonują i 
w iążą go ze zdarzeniam i na bieżni. Naturalnie, 
Le koniecznym "jest znaczny nawet w ysiłek  o rga 
nizacyjny, aby zawody lekkoatletyczne wczynić 
i dla w idzów  interesującemu ale bardzo dobry 

, początek w idzieliśm y w ubiegłym  roku przecież 
podczas jubileuszowych zawodów  „Pogon i".

W idać jednak że i pod względem organiza- 
jcyjnym  nie idzmmy naprzód w  le n ie j  atletyce. 
Odnosi się to przede wszy stkiem de ,, Czarnych", 
którzy w  swym Toku jubileuszowym  przypom nieli 
isobie w idocznie swą pierwotną nazwę 1. L'. K. 
iP. N. i poza piłką nożną w iele w ysiłków  w inne 
f-alęzi sportu nie wkładają. Oby się to zm ieniło na 
W ia n em  boisku bo „C zarnych " obow iązuje już 
piękna tradycja!

Czas najwyższ*y, aby przestana traktować 
8ekką atletykę po macoszemu w naszyóti klubach 
?). tego względu jedynie, że nie jest intratną. 
W ie wr krzewieniu tej eałęzi sportu leży  w yso 
kie . społeczne zadanie naszych zrzeszeń sporto
wych, którego spełnienia nawet bez osiągnięcia 
'sportowo ważldcb wyników  —  przyczyn iłoby 
się niezm iernie do podniesienia kultnry fizycznej 
W  kolach naszej m łodzież".

T raktowana racjonalni ? —  jest lekka a tle-’  
tyka doskonalą szkołą w o li i hartu, a obow ią
zki nałożone przez w łaściw y trening, polegające 
!w pierwszym  rzędzie na abstynencji od alkoho
lu i tytoniu, stanowią już same dla siebie w aż
ny czynnik dodatni w  rozwoju m łodzieży.

Myślałem, że na tem polu w iole zdziałaćby 
mogło, a mo/lei i ,działa Tow arzystw o Zabaw Ru
chowych. Jednakże ..Święto dziec i" pouczyło 
innf? ku memu przykremu rozczarowaniu zgoła 
o  ozem innem. G łęboki szacunek i pełne uznanie 
dla licznych ow oców  pracy tego lak zasłużonego 
towarzystwa powstrzym ało mnie bezpośrednio 
po tym „śvyięc.ie d z iec i" od w yrażen ia w łaści- 

. w ego sądu o  tem calem  przedsięwzięciu. Dziś, 
że się tak wyrażę ,,z odległości dzie jow ej" w o l
no ehvba wypow iedzieć zdanie, że boiska i tra
wniki T. Z. R. m iejscem  festynów nie sąl P rzy 
patrując sii) tym różnym rozrywkom  festynowym  
nasuwała się m im owoli przykra refleksja, że 
szlachetne tendencje za łożyc ie li T. Z. R . nie 
m ogły znaleźć jaskrawego wypaczen ia! W zgląd 
na sukces materjalny żadnem uspraw iedliw ie
niem być nie może, w o lę  już przypuścić że l i 
czne niedomagania w yn ik ły  z braku organ iza
cji i nadzoru.

W  Paryżu odbywano w  tym samym czasie 
m istrzostwa lekkoatletyczne uczniów szkól śre
dnich i połączony z popisami przegląd towarzystw  
przysposobienia wojskowo-fizycznego. Doskonała 
organizacja wychowania fizycznego w  szkołach 
średnich francuskich doprowadziła do tego, że 
rozgrywa się rok rocznie mistrzostwa, że re je
struje się „uczn iow skie" rekordy (bardzo zb li
żone zresztą do rekordów poi.), że krzewi się du
cha solidarności i ambicji przez desygnowanie 
reprezentacji szkolnych itd. itd. Co w ięcej, ro 
zumiejąc dokładnie, że kultura fizyczna najszer 
szych warstw jest społecznie ważniejszą od 
sportu (bo w  logicznym  rzeczy porządku aport 
winien być eJnanaeją kultury fizycznej społe
czeństwa; uchwaliła francuska izba  depatowa-

powszechnych. A  jak nie 
zm iernie trafnie ujęto współpracę nauczyciel
stwa! Organizując m ianowicie kurs a instruktor
skie dla nauczycieli szkół powszechnych, uza
leżniono uczestnictwo od ochotniczego zg łosze
nia, nie chcąc rozumie się stwarzać tego stanu 
rzeczy, by kierowanie wychowaniem  fizycznem  
imiało być ezeroś w  rodzaju niem iłosiernej „p iły "  
dla nauczyciela.

U nas na szczęście chętnych jednostek - - 
wśród stanu nauczycielskiego nie braki, a i m ło 
dzież czeka tylko ira tę życzliw ą  dłoń k ierow 
niczą, jak mnie o tem nie jeden doraźny „inter- 
w iew " na owem „św iec ie  dzieci ‘ przekonał.

Zresztą, jest to m łodzież, dla której .;,senza- 
c ja  sportowa jest senzacją dnia, wypierającą 
na szary koniec politykę, i nawał osobistych, 
codziennych trosk", jak pisze mój kolega po 
piórze w  św ieżo wprowadzonym  dodatku sporto 
w ym  „D n  -.nnika Śląska C ieszyńskiego". Z praw 
dziwa, satysfakcją, podnieść należy, że i na 
kresach zachodnich krzew i się żyw y ruch spor 
towy polski, .jakby na dowód, że sport nie jest 
w yłączną domeną Czechów.

Zd zia ła '’ oni dla sportu bardzo w iele, p rzo
dują na kontynent to bezwzględnie, jednakże 
mlnożą się ob jaw y niepokojące co do etycznych 
podstaw sportu czeskiego.

N ic przebrzm iały jeszcze echa rozłamu w 
czeskim, zw iązku pitki nożnej, zarzuty przeciw' 
czystości amatorstwa graczy pierwszych drużyn 
w  kroju nie zosta ły jeszcze odparte, a tu jakby 
na kpiny ogłasza „Sparta ", że po meczu p ierw 
sze j idi użyny klubu ip  Zagrzebiu z „G radjanskim " 
udają sto gracze na dwutygodniowy pobyt do 
N ov i nad Adrjatykiem.

Dziwna rzecz, że w  jelnyiri, i tyiri samym 
czasie m ogą w szyscy gracze „S p arty " dostać 
tak długie urlopy. Dobrze jeszcze," o  ile  pry
watne instytucje idą na rękę , reprezentacyjnej 
drużynie Czech: gorzej już, jeśli to czynią, wła 
dze rządowe. A’ niem ałego huczku narobiło p rzy
jęcie jednego ze znanych graczy „S p arty " na 
urzędnika ministerstwa kolei żelaznych, na któ
rego czele  stoi zresztą prezes „S party ". N ię-by 
w  tein _ zresztą zł A go nie było, gdyby now y „pan 
urzędn ik" nie zaczął by ł z m iejsca naślado
wać swych kolegów  z drużyny, zatrudnionych 
w instytucjach prywatnych i n ie zgłosił się z 
m iejsca chorym, oo mu zresztą uje przeszka
dzało rozgryw ać m eczów  w  barwach klubu, któ
re bądź co  bądź barwami czeskiego ministerjum 
,kolei żelaznych nie są.

Gorąca emulacja panuje natomiast w  żeń- 
sLim sporcie w  Czechach (przepraszam : w  „C ze
ch os łow acji"). jak o tem świadczą przykre na
stępstwa zawodów  bashet ballowych rozegra
nych w  Lissie m iędzy drużyną m iejscową a 
drużyną praską. Po tej istnej bitw ie amazonek 
musiano jedną z zawodniczek odw ieść do szpi- 
ta'a, z poważną kontuzją noiji. drugiej wybiro 
pięścią ząb, a trzeciej uszkodzono boleśnie ramię.

Po tej m alej w ycieczce na zachód od po l
skiego Cieszyna wracajm y na własne śmiecie, 
a  w laści,vis na gnój rodzimy, na którym (w e
dług informacji jednego z p rzy jaciół naszego p i
sma) rozegrano w  ubiegłą niedzielę jjtecz IŚw i- 
teź , L  w o wian k a“< Oddajemy zresztą głos na 
szemu inform atorow i, który pisze w  dalszym 
ciągu jak następuje: „C zy m ając już boisko 
dużoby, wym agało pracy; oczyścić go i  Jako

tako przygotować ? N ie w ystarczy m ieć boiska, 
ale należy też pomyśleć o  czystości i hygjenie. 
Słusznie zresztą głosi p rzy szło w ie „jak i pan, 
taki kram ", bp i gra była kopaniem po różnych 
częściach ciała przeciwnika, a nie grą w pi Ikę 
nożną . Ujemny sąd naszego informatora, godzi 
przedewszystkiem  w „Ś w iteź", która to drużyna 
m iała prowadzić grę baidzo brutalną.

Poi i i »wafc równolegle z rozrostem  i rozbu
dową miasta w  przyszłości rozwiną się n ieza
wodnie świetnie i kluby dzielnicowe, należałoby 
sobie życzyć, aby zarządy klubów u jęły od po
czątków kierownictwo druż-m w  sp iężrste d ło 
nie, nie dopuszczając do rozluźnienia dyscypliny 
sportowej. Lepsza niekarna drużyna bez klubu, 
niż klub z niekarną druży ną 1 Skoro zaś w spól
nie powzięto zam iar utworzenia klubu, to fakt 
ten obowiązuje już do przestrzegania pe m ych 
norm sportowych i organizacyjnych, które każ
demu zrzeszeniu —  a przedewszystkiem  rozwi- 
jaiącrfnu się dop.ero —  tylko na dobre w yjść 
mogą

Kończę te dzisiejszą pierwszą serję „m ałych 
niedoli sportowych" gorącem  życzeniem, aby 
słowa krytyki na teiff m iejscu nie by ły  uważane 
n igdy za  złośliw ą chęć obrazy, lecz. za rze
telny, w yraz usiłowań w  kierunku usunięcia p ew 
nych n i ‘domagań, które hamują —  oby jak 
najświetniejszy, —  rozwój sportu polskiego. N,

i — ♦—  . . .

Mecz T. K  S. —  Czarni dziś na boisku 
Czarnych. Początek o godz. 6-ej popoł.

W  Goteborgu odbędzie się wystawa lotni
cza  60 samolotów. Jednocześnie odbędzie się 
konkurs samolotów, do którego zg łos iło  udział 
72 współzawodników. . --

- to ’

*lgłoszania,

Leobersdorffjkle Motory Diesla
G  A  W Z  §

Zakłady elektryczneimeeh. wPolsce,Sp, Akc. ■ ) 

O d d z ia ł w e  L w o w ie  L e g jo n ó w  3. 

Matczyny ceglelniane pompy Itd. 
Maszyny elektryczne 

Walce młyńskie.

P R R L M U T T E R A  U L T R A M A  R Y N A
jest najlepszą i najwydatniejszą farbą dc 
bielLny, wapna i dla celów malarskich

Z FABI1YK1 ULTRAMARYNY 1880
O H .  P E R L I M U T T E R  
Lwów i w Zniriienin k. Lwowa. Biuro: ul. Słoneczna 26.

m  su p jB ó j i i i  t g r a s
prowadzeniem gospodarstwa mlecznego, chowu 
trzody 1 drobiu. Zgłoszenia z odpisami świadectw, 
których się nie zwraca, nalely nadsyłać do Zarządu 
zamku w  Krasiczynie koło PrzenwSla Małopolska.

4382

Lwów Batorego 4.

pierwszorzędnej j  akości, pasy, gurty, 
kamienie, walce kaspry, transmisje, 
ceny konkurencyjne j P i f o t "

4335

najrozmaitszych pantofli 
papuczy (ala śniegowce) 

itp, obawia z płótna filcu sukna 
I tskóry.

Teofila Procyszj na Wronowska 4. ’
Sk ład  i sp tz ed a ż  ul. K rak ow sk a  14/1

Poszukuje się uhwaiifilRwanej stfy 
lauezycielskiej Polaka do udzielenia
nauki dla około dziesięciu uczni gimnazjal
nych Z kilku k)as. Zgłoszenia z podaniem warun
ków przyjmuje jan Kalinie wtez, naczelnik sądu 

w Mostach wielkich. 4_>92
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M l  H .  G U L D E N
L W Ó W , L E L E W E L A  5 b . (rćg pl. akademi
ckiego). Wszelkie roboty w  zakres krawiectwa 
wchodzące wykonuje wedle najnowszych mo
deli, starannie i po najniższych cenach. Stałym 
odbiorcom udziela się na wygodne spłaty 1790

BRACIA M U N D . Lwów. Sykstusk§\ 23 .
L‘,BRYKA NOWOCZESNEGO MATERIAŁU DO KRYCIA DACHQWlEREXlt.

fgCTEK3:!żB

WAHt.mATEJBAt L 
DOĤ OADMBDHl 
Ozdrtpi

o fe rto  _ _  „ ,

r J l ńI Czy nie widzicie, że wszyst-
I R p j ^ P j H j B L  - ko wciąż drożeje, a prze- 

citź każdy z was potrze- 
buje cos z towarów, więc 

* korzystajcie z okazji ! nie odkładajcie na później, 
a jwróćcie się zaraz z piśmienne mi zamówieniami, 
bo dopóki zapas ze starych zakupów wystarcza — 
■wysyłam każdemu pocztą za saliczką (przy otrzy
maniu zadatku 50.000 mk.) po najtańszych starych 

cenach. 1111
Garnitur towarów to znaczy 1. odcinek, wy- 

, starczający na męskie mocne ubranie, I. odcinek na 
damską suknię zimową, I. chustkę zimową na gło
wę, na 2 koszule męskie, płótno lnb flanelę na 
2 koszule damskie, 2 pary skarpetek zimowych 

■ i 2 pary pończoch damskich, wszystko razem tylko
za 450 .000  mkp. 

wyższy fla unek za 600 .000  mkp.
Zamówienie prosimy adresować: Skład fabryczny

I ,  B B Y Ł ,  w  Ł o d z i

ul. Piotrkowska 56-6, w podwórzu
UWAGA 1 Z: mawiający 2 garnitury razem dostaje 
I. tuzin chnsteczek jako pudarunrk D A R M O !

PAŃSTWOWE

LWÓW
S K Ł A D Y : N IE M C E W IC Z A  48.

S K L E P Y : Ż ó łk iew sk a  159.
Kleparowaka 10.

Jarusław
Przemyśl

Stryj
Sambor 

Dolina 
Tarnopol 

Mielec 
Now - Sącz 

sprzedają hurtownie i detajliez.
naftę 

benzynę 
olej automobilowy

smary 
parafinę 

świece 
mydło 

spirytus denatnr.

Ijiikie kompletne maizenia miast ze\kładu
L ilE S B L , S ( H IE B E R  i F R I E P Ł A n D E R  

Lwów, Brajerowska 11 a. 4385

KORZYSTNA OFERTA DL* WSZYSTKICH »

N T d A .  B A T Y
Wszystkim, p rz a w a in ia  urzędnikom , przy wpłaceniu 
Mk. 150.000 dajemy kredytu na Mk. 500.000 i więcei. 
Polecamy na tych warunkach ulgowych rozmaite towary 
manufakturowe i bławatne (materje męskie i damskie), 

towary letnie, i wiele innych 4394

LWOW SKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA 
ulica AKADEMICKA 1.

Kupno i sprzeaaz.

Ufęgiel dąbrowiecki dostar- 
■■ cza po cenach. Kopalnia
nych M. Grabowsii, Sosno
wiec, MałachowsKiego. 43,r>4

am  pokój (ew. z utrzyma 
niem) w Krakowie stud. 

góra. ze Lwowa za tożsamo 
we Lwowie dla syna techni- 
«a  Rolle Kraków biskupia 8.
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DO sprzedan ia browar naj
większy na Pomorzu w peł- 

nym biega, słodownia, dubel
towa warzelnia, może produ
kować rocznie 150 hltr. ma 
szyny, Kompresory do robie
nia lodn, na składzie słodu 
za 300 miljonów, konie wozy 
i wszelkie inne zapasy. Bu
dynki w  najlepszym stanie 
nadaj ąci się do każdych in
nych przedsiębiorstw, Objekt 
ren przed wojną kosztowa! 
1,200.000, mk. ftem . Sprze 
dam w cenie 300.000 złotych 
polskich. Zgłoszenia listownie 
lub osobiżcie pod adresem 
S. Krzyżanowski Toruń, nl. 
Żeglarska 29. Pośrednicy w y
kluczeni. 1263

“ ortepian krótki, krzyzowy 
■ konstrukcji metalowej, 
marki pierwszorzędnej, ton 
i wygląd wspaniały SDrzedam. 
Kopernika 26. parter oficyny.
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I W iększa ka- 
U k u ł J o  > m ienica w Po- 
zuaniu, w  niej większego roz
miaru narożnikowy sklep z 
przylegającem  pięknem mie
szkaniem oraz drugiem mie-. 
szkaniem, 4 pokoji i kuchni 
la Dierwszem piętrze dla spie
sznie decydującego się bardzo 
korzystnie do nabycia. Grząb- 
ka, Poznań, Kręta 23 ptr.

Różne.

ifluży, jasny, frontowy j o
W koj z osobnem wejściem 
do odstąpienia. Zgłoszenia pod 
„Zaraz" do Aaministr. Kurjera 
Lwowskiego.

Czas odnowić 
przedpłatę.

Ważne dla pp. JManufakturzystów!1
Przed zjkupem wełnianych chustek w Łodzi
jest obowiązkiem każdego kupującego wpierw wstąpić do 

F A B R Y K I  C H U S T E K  I S Z A L I  
J. Breltstein I Ska w Łodzi, nl. Południowa 36.

Mamy zawsze na składzie wielki wybór chustek wełnianych zimowych 
i letnich gatnnków

1) Donble zimow* „REGA*, „ZOFJA", „MARJA*, „HERTA*, „REGa  M.*,
2) ctale letnie: Warszawianka 11X8, „Tornton" (Brona).
3) Szale letnie bez frendzli „Talja* 11X®- 2163 
Nasz wyrób jest tylko wełnianych i pół wełnianych. Na wszelkie zapytania

służymy odpowiedzią: F A B R Y K A  C H U S T E K

J Breltsteln I Ska, Łódź, ul. Południowa 36.

-i... ̂ y

TERAZ Z A R A Z
Dostarczamy z naszych składów względnie z n&tych- 

miastowem załadowaniem :

WĘGIEL i KOKS GÓRKO TL/SICI i DĄBROWIECKI 
SOLE POTAS., SlUPERFOSFAT, SIARCZAN AM0- 
J0WY, SALETRE CHILIJSKA, ŻUŻLE THOMASA

rstdensż Was?incg i Ska
Dom rolniczo-handlowy

we Lwowie, W&iowa 3-
4395 T e l e f o n  3 3 3 .

Przeds*awicieIstwo: HENRYKA J SZIFMANA SYNOWIE, LWÓW.

HhALT i .  andmw, Lw6v >yt«i ufc» UL Lułf»wi©damn>y sedactor: Tadeow LtiwusaLL


